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Pt> sprawozdaniu Zastępcy Kolatora przemówił się p.
Bielawski w te słow a:

r Rozmaite są drogi dochod*ea*a praw d, dla ludzkóseizljawiea- 
nycb; a nieb wielkiej wagi jes t ta ,  którą n«ip dzieje ódśłąaiają. Czło­
wiek będzie zawsze najgodniejszym przedmiotem uwagi cź łów ie ta : 
jego czyny, jego losy spokojnie rozpatrzone, zajmuję mocniej, wię­
cej nrzą niż prawdy na innych drogach Uzyskane. Narody cho­
ciażby sobie uajnieprzyjaźniejsze , lub najbardziej od siebie oddalo­
ne , łączą się , i są wzajem użyteczne sobie dziejami; ęo wrzało na­
miętnością, co do walk krwawych zapalało, ciszy s ię , i stąje się 
nauką, zarówno dla wszystkich pożądaną Ztąd owa staranność 
każdego oświeconego narodu, aby mieć jak najdokładniej Skreśloną 
bistoryę, tak swoją, jak i narodów innych, przyjaznych lub mniej 
przyjaznych, żyjących lub zagasłych; ztad owa troskliwość rządów
0 instytuta, które są bądź wyłącznie poświęcone dziejom krajowym, 
bądź takowe wspierają.“

W  kreśleniu dziejów narodu własnego zwykle tak się działo 
od wieków, źe piszący rozwodzili się szeroko nad okresami świet­
ności narodu, nad pomyślnemi zdarzeniami; niepomyślne zbywali 
krótko, lub wcale pomijali; dokładniejszy ich odgłos zaledwie pod­
chwycił jeden lub drngi z obcych pisarzów. Postępowanie takie 
najmniej odpowiada właściwemu dziejów’ przeznaczeniu, są one bo­
wiem prawdziwie użyteczne dopiero wtedy, kiedy pod każdym wzglę­
dem szczegółowo wnikają w życie narodu; kiedy tak koleje doli j«h
1 niedoli jego w ścisłem połączeniu przyczyn i skutków wysławiają 
W szakże gdyby je  dzielić możaa, tedy nierównie więcej dałoby się 
powiedzieć na zaletę drugich ni* pierwszych. Poimyśłne Bowiem 
przygody łechcę miłość własną narodu, podnoszą ducha upadłego, 
a le i  w zapamiętałą dumę wzbijają; niepomyślne przejmuję smutkiem, 
ale wiodę do poznania właSDych wad, bolę, łące uczą: są one po* 
dobne do owych roślin oo smakiem swoim uie nęcę, ale po których 
użycia zakwit* ozerstwość i zdrowie.

1 w naszych ojczystych dziejach jes t niemało dowolnych lub 
przypadkowych opuszczeń, niemało przerw i wątpliwości, któęe roz­
jaśnić i w jedną ciągłą osnowę połączyć jest rzeczą dla ogółu dzie­
jów’ uie obojętną. Jedna, drobna tego rodzaju przerwa była przed- 
muąJwm moich zMtauawień, i chcę tu przedstawić jaj wynik. Nie 
należy ona bynajmniej do świetnego dziejów naszych okres# ; jestto 
trnymiśeie la t panowania synów Bolesława Chrobrego.0

Tu ząjęwszy miejsce, odczytał ustęp z dziejów, zaczynający 
lię oatatniemi rozporządzeniami Bolesław* wielkiego, czyli Chrobre­
go , a kończący «ńę z rokiem 1038- W końcu napomknął jakim to 
sposobem po restauracyi Kazimierzowskiej stało się , ż« przygody 
klasztorne jednego z królów polskich, którego imienia w rocznikach 
i kranikach uiazmtęhodzcoe, splątano z imieniem Kazimierzą-Odno­
wiciela.

Po p. Bielowskim odczyta! p- Karol Szajnocha:

Z w y c i ę s t w o  Jana S o b i e s k i e g o  
n a d  T u r k a m i  i  T p r t a r a m l  w  r .  1 0 * 3  IHł4ł« Ł w ę w e i n

Założenie plantacyi na zamkowej niegdyś górze nad Lwowem 
przyozdobiło Lwów niezwyczajnie piękna przechadzką. Swoi i obcy, 
wszyscy cenimy wysoce jej przyjemności, zachwycamy się jej wie­
lorakiem! powaby, nic znając przecież albo nie przypominając sobie 
najwspanialszego jej wdzięku. Jestto wdzięk wielkiego wspomnienia 
historycznego, jestto otwierający się z niej widok (piejąca, na któ- 
rem spełuipny został wiekopomny czyn bohaterski. Patrzymy co­
dziennie na jego scenę, przechadzając się po wschodnim rąbką plan- 
tacył pouaą łazienkami Kisielki, i wiodąc okiem po tej niezmierzo­
nej płaszcąyśni*, która od rogatki żółkiewskiej, wprost błyszczę- 

• cego stawkn łazienek, rozpościera się i niknie poza przylądkiem 
dalszego pasm* wzgórzów na prawo. Na tejto równinie stoczyła 
Kię przed 18® łaty, za czasów króla Jana Sobieskiego, miedzy 5ty- 
•ięcznem rycerstwem polskicm a 40 do 60 tysiącami ordy tatarskiej,

i T urków , SźcżijśIłWż dU. chrzęściań walka, licąaąa do najświet- 
alejsąyeh tryumfów Krtya I I I . , który wediug wyrażenia się 
d*iejópfsóW póżńie^śżyćh, „niębył nigdy tak łyiejkiu. jak na pobojo­
wiska pod Lwowem. ,?Na tejto lóWninie —  mówi spółczesay histo­
ryk angielski Connor, osobiście, obeznany z dworem warszawskim , 
a nieprzyjazny w ogółńgśęt Polakom — odmeęiono największe może 
zwyciężtwo, o jak ie iii  kiedykolwiek słyszały dzieje."—-„N a tejto ró­
wninie — wtórzy iou wręScie pisarz dzisiejszy, głośny historyk fran- 
cuzkl Salvandy — rozsn zygnęły się losy jjodziwfenia godnej kampa­
nii, którą może uie mu równej sobie w wiekach popizednich, a le­
dwie ustąpi którejkolwiek z kampanii więku naszego."

Chodziło w. Porcie ciągle o niszczenie pokoju Buczaczkiego z r. 
1672, który jej przyznawał Podole, Ukrainę i coroczny haracz ze 
strony Polski, a którego cgzekuęyi nie dopuścił naprzód sejm , na­
stępnie zaś H. W. koi*, i W tejże właśnie porze nowoobrany K ról, 
Jan Sobieski, szczęśliwy żwyciężcą Turków w obndwócli latach na­
stępnych, w r.. 1673 pod Cnocimcui, w r. 167* na Ukrainie. Nie- 
żlomaua trzechletnią woj nu Porta podjęła w r. 167am czw artą, tem 
usilniejszą wyprawę. Już o wiośnie wyruszyły wojska sułtańskie 
dwoma wielkiemi armiami, zdolnemi (jak  mówiono) zawojować nie- 
tylko Polskę ale pół świata. Jednę, tatarską prowadził Han w. Se­
lim -G ieraj, przodku ją ę pięciu podrzędnym sułtanom krymskim, po­
między którymi słynął osobliwie stryj hański Ssafa-G ieraj, sułtan 
NuiedÓru. fiWd ł̂efJ armii, tureckiej, przewodził seraskierSzeszm au- 
Ibrahirii. mając pod sobą 13 baszów, pomiędzy tymi 6 wezyrów, a 
nadto obydwóch Hospodarów wołoskich. Razem liczono siły nie­
przyjacielskie wą lftO do 200.000 wojowników’. Przeciw tak wiel­
kiej potędze broniła Pcllskę garstkę rozmaicie uzbrojonego wojska, 
nie przewyższającego liczby 30.000 ludzi, rozrzuconych maleńkiemi 
kupkami na szerokiej przestrzeni, po miasteczkach, zamkach , obo­
zowiskach. Tylko cud, cud jeniuszu wojennego, korzystającego 
przedwszystkiem a błędów nieprzyjaciela, mógł zbawić kraj. Na 
szczęście popełnili Turcy niezmierny błąd strategiczny. Zamiast 
wtargnąć prosto Wgłęb polski, na Ruś, obróciły się armie nieprzy­
jacielskie przeciwko królowi nn Ukrainie. Zaczęto dobywać miasta 
i fortece tameczne, co wiele czasu zabrało, a żadnego pożytku nie 
przyniosło. Prawią wszystkie bewietn twierdze oblężone opnrły się 
ąiepcbyjacielóm, gdy typięzassm Król Jan , ustąpiwszy szczęśliwie 
ku Rusi, uutaeąiąj solne tam coraz warowniejszą pozycyą. Obiera­
jąc Lwów jsa centralne stanowisku obrony, opasał go król z daleka 
scerokietn półkolem twierdz, poruceonyoh uajdoświadczcńszym mę- 
Żófu, Całe pogranicze między Wołyniem i ty g rie in  a R usią, naje­
żyło się małenti warowni u i , uzbrojonemi bóg Jaj ińieszćzańską bo- 
gdaj chłopską zatogą. Tym sposobem spodziewane postępy wojsk 
tureokich źostaty uauzwyczaj utrudzone, ochrouiiały w pół drogi. 
Zniecierpliwiony cesarz Mahomet IV. przesłał rozkaz lbrahimowi, 
aby eżemprędzej ukończył wojnę z Polską, albo da gardło. Gdyby 
mu wojska nię stało , nadciągnie druga armia, która już przeprawia 
się przez D pieslr; gdyby i ta nie s tarczy ła, zbierze się trzecią pod 
dowództwem swuegoż padyszacha. Dumny seraskier odpowiedział, 
iż byłby już dawno rozgromił Króla polskiego, łecz uie w ie  gdzie 
się podział. Aby go więc odszukać, rzucił sfę Ibrahim przyspieszo­
nym pochodem ku ziemiom ruskim. Pod Husiarynem połączyły się 
ob»e armie najeźdźcze, lip^ąc przeszło lOO.UOO żołnierzy. Wytężo­
no wszelkie sity , ożyto Wszclkioh środków przemocy i srogęici. 
Paląc całe okolice pnęed sobą, wbijając na pal mieszkańców, upro­
wadzając w jassy r, co żyje, opanpwano i  zburzono Z baraż, Podhaj­
ce. przeszło 3® znaczniejszych miast i zamków. Niezmierna trw o­
ga ogarnęła krąj wszystek- Kto mógł uciekał z życiem za Wisłę. 
UaU nawałnico nieprzyjacielska zdążała już ku Złoczowowi, mierząc 
prosto na bwow.

Lwów został poraź wtóry głównym szańcem królestwa. Tro­
skliwy o niego kró l, przybył spiesznie do miasta, Za nim zjechała



ta k ż e  z całym  dw orem  K rólow a. P rzygotow yw ano się do p rzebycia  
długiego ob lężen ia , do p rzeb y c ia  w ielkiego n ieb ezp ieczeń stw a, k tó ­
re  w szyscy pragnęli podzielać społem . Mimo w szelką jed n ak  ob a­
w ę , mimo zupełne praw ię ogołoęenie z ś ro d k ó w , mimo zw yczajny  
w reście ro z s ą d e k , nie odstępow ała  K ró la  pew na znchw ał;. odw aga , 
podnosząca za trw ożone  dokoła se rca . M ając w jeżdżać'' do L w cW a, 
zak aza ł K ról w sze lk ich  pow ita lnych  cerem oni i ogniów  w  m ieście. 
W tem  doszła go w iadom ość o owein doniesienia Ib rah im a do C a- 
r o g ro d a ,  jak o b y  Jan  s k ry ł  się p rzed  nim. N atychm iast w y szed ł 
ro zk a z  k ró le w sk i, aby m iasto w pow itanie zag rzm ia ło  ze w szystk ich  
d z ia ł, dla oznajm ienia Ibrah im ow i,. gdzie  m oże zn a leść  K ró la .. T a  
s ta ro ry c e rsk a  śm ia ło ść , ja k  zbaw ienna dla sw o ic h , tak  1 szkodliw ą 
okazyw ała się w rogom . D z ik i, zabo b o n n y , o ryen ta lną  w yobraźn ią , 
mamiony T a ta r  i  T a r e k ,  b y ł aż  nad to  śko iym  do pow odow ania się 
w rażen iam i dziw ów  nm ieutanych. T o ć  p rze d  niew ielą dopiero  dn ia­
m i, p rzy stęp u jąc  do zdobyw ania Ż a ło z ie c , i chcąc zasięgnąć w ró ż ­
by w te j m ierze , w ypnszczono z obozu tu rec k ieg o  czarną kokosz ku 
m iastu. C zarodzie jska kw oka w róciła  z  gdakiem  w sz e re g i m uzu ł­
m ań sk ie , a T u rcy  u sz li w  pop łochu  z  pod, Z a ło z .ec . W iadom o jak  
dalece później sam a obecność K rć la  Jana rzu c a ła  bajeczny  postrach  
na wrogów . Może ta k ąż  sam ą i te ra z  nadrab iając nad nimi. w ładzą, 
niezapom niał k ró l o p rzysposob ien ia  im tak że  n ierów nie rzeczyw i- 
stszych  powodów lękn. Po ściągnięciu  w szelkich m ożliw ych w  obe­
cnej chw ili p o s iłk ó w , zna lazło  się p rzy  k ró lu  6 do ośm iu tysięcy  
lu d z i, k tórym i dow odzili częściow o szw ager k ró lew sk i M ichał k s ią ­
żę R ad z iw iłł, hetm an polny li te w s k i,  chorąży  k o r. S ien ia w sk i, s tr a ­
żn ik  kor. B id z in sk i, s łynny  k aw a le r  m altańsk i L u b o m irsk i, je n e ra ł 
K o ry c k i, p iiłkow uikow ie M iączyński i P o lanow ski. B ezpośredniem u 
dow ództw u K róla p o zo sta ło  za łedw ie 2000  żo łn ie rza . U staw ił go 
K ró l obozem  o ćw ie rć  m ili od m urów  m ie jsk ich , ku  K rz y w e z y ro m . 
w  niewielkiej dolinie pbm iędzy  w zgórzam i i parow am i le śu e m i, po ­

za ową nagą p iaskow ą g ó rą  i je j  odroślam i bocznerai, k tó re  p r z e ­
chadzającym  się po dzisie jszych  p lan tacyach  ponad łazienkam i K is ie l-  
k i ,  og ran icza ją w idok  na p raw o . Jak k o lw iek  szczęśliw em  m ogło 
być p ó łó z eń ie , jak k o lw iek  ufano w ojennej sz tu ce  K ró la , nalegali 
p rze c ie ż  senatorow ie o b e c n i, aby K ró l w bezpieczniejszCm  m iejscu 
sc h ro n ił sw oją ósóbę. S o b iesk i o d p o w ię d n ą ł, iż  f l |  oczek iw ać b ę ­
dzie n iep rzy jac ie la  i ja k  p rzed  osm ia la ty  w P o d h a jc ac b , pobije go 
p o d jazd am i, lub zginie.

B yło  to  w a rug ie j po łow ie sie rpn ia. D ość pom kniona ju ż  p o ra  
r o k u ,  ro zk azy  z K o n stan ty n o p o la , św ieżo 1 rozbudzony  zap ał arm ii 
tu r e c k ie j ,  w szystko  zn iew alało  T u rk ó w  d o :k ro k u  s tanow czego ; N a 
p o lach  m iędzy PłuhoW em ? Je ź ie rn ą ,.  stanow iskam i Ib rah im a i w. 
lan a  Selim  - G ie ra ja , odbyła się w tej m ierze w ie lk a r a d a  w ojenna. 

W iedząc ju ż  iCraz o pobycie ?Króla w  sto licy  ru s k ie j , pństanow iono 
w ypraw ić naprzód  znaczną część  arm ii p o d .L W ó w , d l i  r«zo ic ia  o - 
buzu  k ró lew sk iego  i odparc ia  K ró la  ( j a k  o tern w y raźn ie  była m o­
w a ) ,  az  po L ub lin  albo .J a ro s ła w , a potem  z r e s z tą  arm ii chc iano ' 
o toczyć ■ zdobyć m iasto . P ie rw szą  połow ę d z ie ła , w ym agającą na- 
d ew szystko  sz y b k o śc i, pó ruczono  głów nie T ataro m . P raw ie  cała 
o rd a , z pozostaw ieniem  jedyn ie szczup łej g a rs tk i p rzy  Hanie i j a ­
s y rz e ,  a p rzy b raw szy  natom iast zastęp  ochotników  tu re c k ic h , w y ­
ru szy ła  pod naczelnictw em  Ssaffa -  G iera ja  N nredyna i A d z i-g ie ra ja  
su łta n ó w , w  4 0 .000  w ybrakow anych ju n a k ó w , całym  pędem  na 
L w ów . Dnia 23. s ie rp n ia , o ta r ła  się p rze la tu jąca  chm ura ta ta rsk a  
o zam ek z ło cz o w sk i, zkąd  w aleezny w ojew oda ru sk i Jab ło n o w sk i 
co b liższych  śm iałków  p rzez  kilka godzin arm atnim  sm agał ogniem . 
T eg o ż  sam ego d n ia , w p ią tek  p rze d  św . B a rtło m ie jem , dosz ła  do 
L w ow a p ierw sza w iadom ość o grożącym  za m a ch a , nadesłana p rzez  
pu łkow nika M iączyńsk iego , k tó ry  w  2500  ludzi w ypraw iony  na pod ­
j a z d ,  z a b ra ł pod  Uniowem k ilka  ję zy k ó w  ta ta rsk ic h  i na tychm iast 
odstaw ił ich K ró low i. , (D. n.)

Obrót handlu k ra jow ego  w  ltpcu i855.
P odzia łem  w ed ług  p o rząd k u  w  now ej taryfie  z 1. s tyczn ia  1854 

(Obacz Nr. 1, 11 , 14, 17, 21 , 28, 31 i 38 Dodat. tygodniowego.)
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Potok wielki.

K .  1  1 7 6 0 , 1 7 6 2 , 1 7 6 6 , 1 7 7 4 , 1776  i 1779 . *
K ról August III. zachowuje trzech Strutyńskich, Jlesze w ieża, Zapotockiego, dwóch Janowskich 

i Kluraszkiewicza przy posiadaniu wójtostwa.

•• A u g u s t  'T r z e c i  z  Bożey ła sk i K ról P o lsk i, W ielki X ią -  
żę L ite w sk i, R u s k i , P ru sk i , Mazowiecki | 2 m u d zk i, K ijow­
s k i ,  W o łyńsk i, P odolski, P od laski, In fiań tsk i, Sm oleński, 
Siew ierski y  Czerniechowski a dziedzi\czny X iu ię  S a sk i y  B -  
lektor. | Oznaymuieniy ninieyszym listem N aszym  wszem w  obec y  
każdemu z osobna komu o tym wiedzieć nłtleży. I z  supplikowa- 
no Nam iest imię\niem Szlachetnych S t e f a n a ,  J a n a ,  T e o d o ­
r a  S t r u t y ń s k i c h  y  G r z e g o r z a  J / e s  z e w i e t a , tudzież Szla ­
chetnych S t e f a n a  Z a p ó t ó c k i e g o ,  G r z e g o r z a ,  J a n a  iV a |-  
n o s k i c h  y  J a c e n t e g o  M u r a s z k i e w i c s a ,  abyśmy snych 
y  m ałżonki ich przy possessjti y  używaniu woytostwa we w si 
W i e l k i  T o t o k *j  nazwaney do \ekonom yi N aszey S a m b  or- 
skiey krainie g o i d e c k i e y  należącey, BędąLUłjb z dwoma łana­
mi , dolnym y  górnym , m łynam i, karczm am i, ja ko  zdawna\ 
tegoż woytowstwa uprzywilejowanych possessórow , a niedawno 
pogorzałych zachować raczyli, y  im nowy przywiley duli. P rze­
to M y do po\mienionej suppliki w zw yż pr&e.rZecZonych łaskaw ie  
przychylając się y  maiąc osobliwszy wzgląd na pogorzelców, a 
oraz slosuiąc się do kon\stytucyi koron(nych), o pogorzelcach 
uchwalonych: tychże Szlachetnych S te fa n a , J a n a , Teodora S tru­
tyńskich, y  Grzegorza Ileszew icza , także m ałzon\ki ich przy  
possessyi łanu dolnego; a Szlachetnych Stefana  Zupotockiego, 
Grzegorza, Ja n a  N anoskich , y  Jacentego M uraszkiewicza tu\ 
dzież m ałżonki ich przy łanie górnym zachować um yśliliśm y, 
ja ko ż  ninieyszym  listem przywileiem N aszym  zachoiouiemy. P o ­
dług kto\rego przywileju y  zachowania Naszego ninieyszego po- 
mienione woytostwo z dwoma łanam i, budynkami, m łynam i, 
karczm ami, fo luszem , | pusiekam i, polam i, rotami, łąkam i, pa­
stw iskam i, ogrodami, boram i, lasam i, obszarami, sadzawkami y  
ze wszytkiem i do niego teraz y  zdawna  | należącymi przyległo- 
śc ia m i , tudzież z koludkum i, nadsadkam i ud gromad należący­

mi ,

(,*) Koło Ławrowa na południowy zachód Staregomiasta W Samborsliem.
Podpis z lewej strony:
Au gustu .3 Rex |

Pódpiś pod p rzy p isem  z prawej struny:

y  ze w szytkiem i z tego woytostwa dochodami, pożytkam i, j 
takie  wolnościami z prawa pospolitego woyiom służącym i, y 
z  wolnym używaniem tego wszystkiego Lędą trzym ać, onego uży­
w a ć , y  w  posśes\syi swoiey mieć aż do ostatniego kresu życia  
swego. Obtecuiemy im przy tym Naszym  y Nayiusnieyszych N a ­
stępców Naszych imieniem, | iż ich y  małżonki onych od używa­
nia y  possessyi pomienionego woytostwa każdego z osobna łann  
nieoddalem y, ani komu innemu oddalić pó\zu)olemy, ale ich 
wcale przy swoiey części tegoż woytostwa zachowamy, y  N ay-  

I iasn ieysi Następcy N a si zachowaią. T ak  iednuk aby ci wzwyż 
| przerzeczeni possessorowie zad osy c powinnościom tym  | które 
na nich prawo y  konstytucye koron(ne) w łożyły:  J czynili co 
rocznie. . ’0 którym dość uczy\nieniu żadnych innych ciężarów , 
poborów y  podatkom niesłusznych e tc : ani Nam,  ani Rzeczypo- 
spolitey, ani a d m i n i s t r a t o r o w i  t er a ź n t ę  y  s z e m u ,  a n i  i n ­
n y m i  na PotDm administratorom będącym płacić nie maia. 
Także żadnych robot, zaciągów ani czynszów , y innych powin­
ności , ani tołnierzów  stanow i\skiem , przechodem noclegiem  
poiłeymować, ani im stacyi żadnych daw ać, ani chlebów nay- 
mnieyszyrh sk ła d a ć , y  żadnych innych ciężarów zołnierskich\ 
ponosić nie będą pow inni, od czego ich podług konstytucyi ko- 
ron(nych) uwalniam y, a poddanym N aszym  tam teyszym , aby 
za nich to wszystko podeymo\wali y  pe łn ili, rozkazuiemy ■ P ra ­
wa N asze K rólew skie ; R z(eczy )p (ę sp o )l(ijtey  y  Kościoła  
s(więteg)o kutliolickiego rzymskiego w cale zachowuiąc. N a  co 
dla lepszey | wiary ,  wagi y  waloru, ręką N aszą  podpisawszy 
pieczęć koronną przycisnąć rozkazaliśm y. B a n  w Warszawie 
dnia X I I I .  miesiąca Grudnia\ roku Pańskiego M tO C C ItM V . 
Panow ania Naszego X X I I .  roku.

Przypisek z prawej strony:
Zachowanie Szlachetnych Strutyńskich, Nanow skich, Ile - 

szewicza y  M uraszkiewicza przy woytostwie dwoćh łanów  we 
w si Wieiki JPtttuk ndzwaney.

August Król

Joaunes K lo sso w sk i C altonicus C a th ed ra lis  P re m is lie n (s is )  S (a -  
c r )a e  R (e g i)a e  M (a je s ta ) tis  S e c re ta riu s  mp.

Między podpisami wyciśnięta [pieczęć pokojowa na papierze, na którym powyższa osnowa w pierwocie napisana 
Napisy na odwrotnej stronie akta;

Procancellariatu | lll(ust)ri(issi)nu Eic(e)ll(eatiflSi)mi et R(eve- 
rendissi)mi D(omi)ni Michuelis Cojmitis de Granów Wodzicki De- 
cani Cath(edra)Iis | C e r  v e n en(sis) et|C larae Tumbae Procaucejarij 
Regui | sigillatnm.

In ca s tro  P  r  e m i h lie n (s i)  | ad personalero  oblationem  Nobilium  
H re h o ry  de T e r | n o w ó  N anow sk i e t Joann is  S tłS tydskL , privilegitńn 
conservationfs e irca  a d . oeatiam  P o t o k  W i e l k i  p f e r )  S fa c ra m )
R (e g ia m ) M (a je s ta tem ) ] b en ig n ite r  co lla tum , in trocou teO tum , offi- 
cium  p (ra e )se n s  castró n se  cap itaneale P re m is lien (sc ) su scep it e t in -  
d u s i t , id q (u e )  snb a c ta  fe ria  quinta p o s t f( 'estum )/S ancło rum  | Tritfra 
R egum  p ( r o >x (im )a  anno D (o m i)n i 1 7 7 5 t0-

P roductum  in com m issione S (a c ra e )  R (e g i)a e  M (a je s ) i(a ) ti8  in  
S a m b o r  die 2C,a S ep lem bris a (n n o )  D (om in i) 1760m0, | P . C. Z apo l- 
• k i  J ( e g )o  K (ró le w sk ie j)  M (o ś)c i K om m issarz. | P . N . B aro  de G ar-  
te n b e rg  | J ( e g )o  K (ró le w sk ie j)  M (o ś)i K om m issarz mp.

P ro d u c tu m  iii com m issione S (a c r )a e  H (e g i)a e  M (a je s ) t(a ) tis  
S a m b o r i a e  die 28. A ugusti | 176 2 . | Jan  B enjam in S te in h au se r mp.
| K om m issarz J e (g o )  K (rd le w sk ie j)  M (o ś)c i. | P . C. Z apolsk i | K om - 
m issa rz  J ( e g o )  K (rd le w sk ie j)  M (o ś)e i fflp.

Productum  c irca  revis ionem  jurium in  Oeconbttiia S am b o rien (s i)  
j die 25 . M aj 1766  a (n n )o . Thom ps U ruski e ju sd (e m ) O econom iae 
S a m b ( o r i e n s i s )  P ie (n i)p (o te )n s  mp.

P ro d u c tu m  die 13 . Ju ly  17 7 4  a (n )n o . | Jan  N. D ąbrów olsk i mp.

P ro d u c tu m  e t ingrD ssatum  sub  | rev isione ju r iu m  unb gffunbctl |
w o tb en , baji nic&t a u f  bie |© i>bne, foeldje folc&e $au fn a$ m en  l tutę 
SBater baS P r i^ i le g iu m  la u te t , fonbertt a u f  b ic |S  infprjfftjtr*
ten S n b itiib u e n , roel<$e]alt unb SBatet jinb. L en ina w ielka | ben 21J 
© eptem bet 177 9 . | Sotyann SŁcntpI mp. Dom. Adm. C alcui.

W e  L w ow ie dnia 17go p aźd ziern ik a  1855  r.

Ja n  K łosow ski Kanonik katedralny prsem yślski, Uświęconej
K rólew skiej M ości Sekretarz w. r.

Z a  Podkanclerstwa Ja śn ie  Wielmożnego i Przewielebnego 
Pana M ichała Hrabi na Granowie Wodzickiego Dziekana ka­
tedralnego krakow skiego , Opata Komendarza czerwieńskiego i  
Bożego grbbu, Podkanclerzego koronnego pieczęć przyłożona.

W  grodzie przem yślskim , na osobiste wniesienie Rodowi* 
tych Grzegorza z T etnowa Nanow ski ego i  Jana  Strutyńskiego, 
przywilej wewnątrz zaw arty, który Uświęcana Królewska M ość 
na ubezpieczenie w pasiadłożci wójtostwa W Pt/loku 'wielkim  
łaskaw ie n ada ł, od niniejszego urzędu grodzkiego starostw*z 
przemyślskiego przyjęty został i wciągnięty, a to we czwartek 
po uroczystościach Trzech Królów roku Pańskiego 1 7 7 5 go.

Okazano przed komisyą Uświęconej Królewskiej M ości 
w  Samborze dnia 26go w rześnia roku Pańskiego 1760go.

Okazano na kum isyi Uświęconej Królewskiej M ości w Sam - 
borze dnia 28go sierpnia 1762 .

Okazano przy rozpoznawaniu praw w  ekonomii S a m borsk ie j, 
dnia 25go maja 1766go roku. Tomasz Uruski ekonomii S a m ­
borskiej Pełnomocnik tv. r.

Przedłożono i wciągnięto w księgi podczas rozpoznawania 
praw j przpezem się okazało, że ten przyw ilej nie na s y n ó w ,  
jednakow o z ojcami imiona chrzestne mających, lecz na owych 
w  nim wymienionych ośmiu opiewa, którzy ju ż  wiekowi * ojca­
mi są. M jc n in a  w i e l k a  dnia 2 l g o  września 1779 . J an 
ftep . T m jS l w. r. Kalkułant przy zarządzie dom inialnym .

Według k o p ii z mojego zbioru, zdziałanej z  p ierw oW .

W o 1 a ń s k i Fr-

Główny Redaktor KI. §zrzen iaw a Sartjni. h  c. k. galic. Drukarni rzędowej.


